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K h · ., " " oc aJmy SIę ... 

110 21lo szlncheckim zakonem stały, miło!lć 1 11Rittel'gutsbesitzel'" do pana landl'atha. I cza­
ow:~ była -litością, wsp6łczucicln. Więc sem, w walce o chleb powszedni, o byt, 
chłop na ziemi polskiej żył pod opiekuń- o życie - za.wsze przez słabość a często 
czerni onej miłości skrzydty; więc ludzkich przez próżność - z prastarych wyzuwa siC.! 
praw zażywał mieszczanin; więc żyd na- godet, zwyczajów. 
wet-przez Hwi:~t cały wzgardzony-tu H- I śmieje 8'Ź~ l'adca-śmieje się lantlrat: w mu-
tość, tu serce znajdował 1... l'ze otwór wyżłobił ! ... 

Pogardzać też umie pan landrat ... 
"Potem, w gmach stary dwa narQZ ude-

rzyły gromy. Jeden wewnętrzny był '6- nA dalej, w nieszczę~ciu, ełnbość owłn­
mowiedzą. i, gdzieniegdzie, w echu potęż- dnęła. sił resztki i chyba. ziemię kochać 
nem bl'zmillł: precz z litością, bośmy jednej przestano! Usuwa aię sama z pod nóg - a 
matki dzieci, a zasługi i prnwllo nasze B~ jeszczę handlu, frymarku jest ciągle pl'zed-
l'ówne! miotem. 

A. ~rug?, straszny, cyniczny, wołał: 1'0- A potem, ciągle jeszcze litości -dziś ju~ 
zCj,.1z;:!~ Slę l.. liczman-chciltno podać bliźniemu, równ6-

Pierwszego nie zrozuminno- a drugi ei- mu - i ciągle jeszcze o stosunku patry jar-
łą nami zawładną.ł. ch~llnym prawiono! A tego stosunku echem 
Pomnę, !)fa,wda, i taką chwilę, kiedy - był znowu śmiech szyderczy, piekielny, 

w 1lową przyodziane !zatIJ - znowu dawne ty6h, co wołali: rozejdźcie I!ięl 
"ko~hajmy się" zabrzmiało. I między dwo- ~- Nie i nie, stokroć nie l ja nie chcę 
rem a miastem różnicę zniosło- bo godłem litości! - brzmi ,'" duszy chłopa polskiego 
mjnło: Pl'zyszlości mi/ość, i-godność a war- akord, może bezwiedny - jam człowiek, 

• , J toś,; ~zł(}wjeka. I :tydn z kahału wypro- jam równy, jam brat! Jeślim słaby- do-
.... "Od wlekow, od kralica do kt-ailca, wadziła miłość potężna- i jak błyskawica d:tj sił panie sąsieuzie; jeślim ciemny -

brzmiał toast serdeczny, - i przez wieki, do eh:lty zajrzuh~ wieśniaczej. Lecz po- oświeć; jeśli nas w bl':}d wprowadzajll--ty 
przez długie wieki, był prawdą. Jcun:l. je- tern ... Potem prawda stała się kłamstwem wyprow:.\dź, ale-do nóg ci nie padnę; podaj 
dyna tylko warstwa. wtedy stanowiła na- i, tOl1st odwiecZDy-jak zgrzyt po szkle że- dłoń 1'ozltmnie - ja ją. uścisnę - ale głowy 
j'?d - i. t:\ '!Ill'stwn, niby zakl>n, koclu.ln. luz:!., jak 5tntn'[, p,.kni'i)ta - nntl! zabrzmiał' n;e s('hyJ~. Zlłtąp są.siedzio w nasze grono, 
Slę bl'u,tml} mIłością.. A. hyła to miłość Pl)- fałszywą. por~dź nam, zajmij się sprawą. n:l.Sz'ł, boć 
t~żna: była spójnią na wcwnątr~ - siłą. na Więc ,,lebe w?hl" woła służbista ~o pa-j ona. Jest tw~ją. sprMv~-:-a .my ,,~al'~zi" nie 
zewnątrz. Dla. warstw narodu mnych, co na Stadtrntha- l w serdecznych UŚCIskach będZlemy-1 mc nas JUl: me pOl·ożm . 

. ~~. 

Z Bret • Harłe'a. sechł w bezczynnych, sentymentalnych 8Złt; z salonu dochodziły diwięki t01'tepia.-
wepomnieniuch. Bą.dźmy przyjaciołmi i nu i śpiew M:r8 Johnson, -z drugiej stl'O~ 

P E T E R S C H R O E D E R. mówmy otwarcie: widzę aż nadto dobrze, ny, głos frau Schroedel', dopytującej się o 
żeś niezrozumi:lny przez własną nawet 1'0- małżouka. Peter nic nie słyszał ... Johnson 

Przeklad uzinf,-CzaS, abJ~ się wyswolodził z wię- drzwi szczelnie zamknął i przysuwając się 
zów tych, abys pokazał, co możesz . .A. mo- z krzesłem, POCZlłł coś mówić z cicha, dłu-

vr_ z. Xośoia.łko'W'skiej_ żesz \viele! Należysz tlo rzędu tych, z któ- gu, przekonywają.co .... I przez całych go­
rych tWOI'Z!} się oswobodziciele, bohatero-I dzin dwie, słowom jego towarzyszył' niewy. 
\Tie! Spostrzegłem to 061'!l.ZU, wiedziałem raźny, blady uśmiech ... 

( Dokońc:t.enie. - Patrz». 15) . 
oddawna.... w6wczas, gdyś mnie nie znal 

.Johmon uśmiechnął si~. Nietylko znd jeszcze. 
go j wiedział wszystko, co historyja mówi I któ~ % gl'ona naj skromniejszych z po- O północy przybyłem z Brukseli do Ca­
() prezydencie bohaterze, lecz nadto mógł ,~ród nal!, uie czuje, jak mu pod ciopłem lail', na godzinę przed odej~ciem p:tl'o'tYca i 
przytoczyć sporo nieznanych faktów; na działaniem pochwały rosną, olbrzymieją., przyjściem z Paryża pocią.gu. 
~megdoty zaś, opowiadane przez Pete, uśmie- ukryte w głębi duszy zdolności? Pochwa.- Na udanie 8i~ do hotelu zbyt mało po­
chał się tylko. łami Pete zepsuty nie był, nie ubiegał się zostawalo czasu, zoyt wiele zaś do wyczeki-

Tem niemniej Pete ośmielony znufanie zn niem:, szczędzono mu ich zwykle; to też wania na pla.tformie; w bufecie bowiem 
wzhudz:ljącq. jego uprzejmuścią, wpadł n~ tcmbardziej upajał się ich wonią., i Zl\.. oświadczono mi, że pokoje dla pnsażCl'ów 
tor opowie ~ci swego życia: spowiada.t się rumieniony, promieniejący, oddech wstrzy- otwartemi zo!taną. dopiero przed salDem na­
ze swych wyobrużeń, znsad, wspomnicl); D:\- mując, lici skał dłoń przemawiającego dMl dejściem poc:ą.gu pal'yzkiego. Widząc 
dmienił coś nawet o rozczarowaniu, dozna- przybysza-zbyt szczery, by miał taić swe więc światło w oknach jednego z bocznych 
nem przy odwiedzinach Folin bee i pif!k- wzruszenie, zbyt pomny może długich, nie- pokojó'I't" chciałem tam \vejść. Na progu, 
nych amerykanek. • ,~miałością. i skromnością I!powoJowanych oko w oko spotkałem się z FuJinsbee. 

- Tak - kończył z ża.lem - nl~ m\ln~ cierpieiJ. Powitanie było sC1'dcczlle. 
dur mojn,-"luchman'" mówil, ",tary la~h- - Dziś od debie anle?;y - ciągnął po- - Wejdźże - mówił - ]lie zważ:lj na 
man". ufnie Johnson- zostać tern, czem być po- to, co oni tam plotł!. Tak S'lmo dopiero co 

Johnson 8łu~bał ze w pólczuclcm, uważ~ winieneś. Co byś powiedzi'tł o krninie pię- było zemnl;!: ~ic chcieli mnie wpuś?ić. Py­
nic; wcit!.~ mu Jednak po usbtelt wił .oię nie- knei boO'ateJ' dziewicze]' w któl'ei i lud tam tedy, Zf1. Ile zechcą spl'zedac mI tę ku-

. l Ol' <:>' ,OJ l . ? M ~l l' . 
~YI'Hźny ow nśuucc l i !!IJOglądał tak .iako~, jest piękny i. słońce jasne, która wolnr!. jest nap~ na. gO( zm pal'g.:-: y~ c l, zenl ~3.l'wa-
Jak gdyby z góry wiedział o w~zystkicm od historyi podań przesadów j dopomina! ny; lecz gdy zl'ozumleh, ze na se)'y,lo tm­
()() IDU Pete powie, i lliA pl'zel')'wat jedy~ się tylko o' takich 'jak ty ·ludzi, ~o kminie, ! ~,tuję intcres,. p~stt1.wjli (lent;', 7.a}llaciłem i 
nie })uez gl'zeczność, w której móglhyś zostać-prezydentom! I Je, tent tu u slebl('. 

Johnson lago(lnio w"tl'z:)m;~ł S~lJl'octlel'n Otl~:~J ~ ollllson mówi,t, Petcr coraz I ~ieo(lrotlny ~?'Jl Kt\~irornii:.-;llt .iak;~~:!~lź 
/. \ l'um1t:. \SZCl'ZC.I otwlc!'!Il oczy. Teraz przymkną.ł cen(~ zndowollllC sw~ hmtazYJę! Wla",CH'lCl 

- 'Widzę - rzekł _. zbyt gOl'i!ccgo w j~ olśniony n!\glc ousłoni~lym bh::.kicm'l bufetu spoglądał ternz lLt mnie t.ak, jak 
t.)bi~ repuhlikanin:!. i UifH'hce nhvś dłn?:p.i .Tohlllwn m'1.catnt mówić. Nost.!lłn. wiftllm ci- gdyby mu zjawienie siC moje zn.ieło z :m~ 
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I znowu zwartym szet'egiem z.tąpmy 
tlo kahalu ciemnych, strasznie ciemnych 
czeluści - i dłoń bl':l.tnią. i tam podajmy. 
Przemocą rozbijmy zapory-i nawet pomi­
mo, nawet brew ''roli zamkniętych, i tutaj 
zaszczepmy staropolskie "lwchajmy się". 

Od omylnych odwróćmy twal·7. prol'o­
ków, co "rozdzielmy się" woł:lją; bo n~e~t} 
rzecz!! wśród nas odL'~bności rozbijać, 11 i .. 
weczyć: - bo jedność, to siła--bo groma­
da, to wielki człowiek! 

Tylko gmachu nie budujmy od wiązltll 
szczytowych i nie ż~dajm)', by ,/"nie jas-
11ym świecity płomieniem, - :1 W imię mi­
łości, w imię przyszłości-pochodnię świa­
tl':"t. pochodnię miłości ponieśmy ze sob~ i 
członki zmarzłe ogrzejmy!... 

I zabrzmi nakoniec "kochajmy się" 0(1-

wieczne, lecz \V" nową przyodziane 8zatę­
i będzie silne, potężne, bo naród caly gbej­
mie. Innczej-:ginie oUIJc::aj prasta?'y" ... 

Tak, z wniesionym do gór:- puharem, 
tłumaczył toast pan Zygmunt. SZl'oU glo­
"ę jego pokrywut, lecz w oezach tl61J zapał 
młodzieńca. 

Zrozumieliśmy go - i, w milczeniu, po-
daną.. dłol! uścisnęli. . 

- Po co to mówić - rzeU nawiasem 
p:m FOl·tunat- landrat ~i~ niecierpliwi ... 

WIAOOMOSCI BIEŻĄCE. 

T Y D Z I E N. 

Prelegent tl'lldne miał' przed SOblb zada­
nie; ezc7.up.l';t bowicm ilo~ć gnanych, odno-
8nych do piel'wszej mł'odości Zygmunta 
Krasińskiego faktów, - mniejsza stoilllDko­
wo od innych wielkich poetów popularność 
jego w kole C:l;ytnjlłcej publiczności,-wre­
szcie okoliozności od woli prelegenta nie­
zależne, lt pozwalające mu jedynie pot'/'qcić 
tylko o pal'~ naj\Tużniejszych f,.któw w ży­
cin Zygmunta-oto trudności, których pl'ze~ 
lamyw!1.Bie przez pana P., dla wprawnego 
oka. i obeznanego z pl'zedmio'em u­
mysłu było widocznem. Znający ten pr7.ed­
miot doJdadniej, z pewnością. nie dziwił 
.ię też pobicżności pierwszego odczytu. 

Odczyt drugi przedstawił się już daleko 
peJniej i IJnl'dziej skończenie; pozwolimy 
sobie jednak zwrócić uwagg prelegenta, czy 
nie z!1.nadto surowo ocenie p. Delfinę. na­
zywając .i ą tak bezwarunkowo TI tea tmJ ną" 
kochanką; fi zaŁem w szczer(\ść jej mitości 
choć chwilowej, nie wierząc. 

Pomimo jednak wspomnianej oboj .. tno­
ści ogóln, ta jego cząstka, która. się odczy­
tem bardziej zainteresowab, pozostanie nie­
zllwodnie wdzięczną panu Pl'zyborowskie­
ma za' to, ie ubogie we wszelkiego rodza­
j u umysłowe rozrywki miasto naRze, choć 
trochę ożywi.t, ~ w dodntku, połowę i 
tak szczupłego dochodu, przeznaczy ł na 
rzeCE miejscowej naazej instytucyi. , 

Zaraz DIl drugi dzieI1 po dwóch odczy­
tach p:tnll. W_ P., byliśmy świadkami pn­
blicznego odczytania. przez niejnkiego pa· 
na Komierowskiego (także niedawno pl'Zy' 
byłego z 1Yarszawy), oryginalnej noweli 
p. t. "Dwio dl'ogi Tl

• Zupełny brak orygi­
nalności tak w treści jak i w formie, nie 
pozwalaj~ nam bliżej zastan:twiać /li~ n!lo 
odczytem p. K. 

Na odczycie tym liczba slucllaezy bvla 
jeszcze mniejl!z:t, 00 bt\yo można. b)'ło 
pl'zcwitlzieć. 
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maślanego rynku, na pl'zejściu do jatek;-
2) na konieczność postawicni!t baryjet·y, a 
raczej gęstych sztachetek, po obu stronMh 
mostku w alci Aleksandqjskiej, lUt owym 
cuchną.cym wiecznie ścioku i spadku wód, 
pośrodku, pomiędzy początkiem tejżQ al "i 
od ~tl'ony miasta, :t posesyją p. Kamockie­
go. Sprawa to pilna., gdyż niebezpieczeil­
stwo w tym mi8jscu widoczne, zwl"nszcza 
dht ba\vią.cych sig tam nade l' często, lub 
pl'zechodzących dzieci. Niemal pli'vIli jeste­
śmy, że pr~tlzej czy później. stanie się tam 
jakie nieilzczęścic, jeśli potrzebne sztachctki 
nie bgdą. postawione;- 3) konieczność na­
prawienia wyłamanych sztachet. w ogol'odzie 
napl'zeci w stacyi (It'ogi żelaznej, 0 (1 tyłu, 
to jest od strony miejskich placów, zlq,d 
wchodzi do ogrodu trzoda chlewna. Po 
dopelnieniu tcj naprawy, nal~żałoby upo­
rządkować. ogród rzeczony dla publicznego 
użytku, na co czas .iuż wielkij-4) zWl'aeamy 
wreszcie uwagę, żc przy ouu rynkach i 
przy ulicach przez żydów zamieszkanych, 
pod wórza, smietniki, miejsca mt~p()we i 
t. p., w czasie zimy zanieczyszczone, do­
tąd nie są. tak starannie, jakby należało, 
1l1)l·"~tnięte. Ztąd to zarażają powietrze 
szkodliwe wyziewy, tembnrdziej, że w tych 
częściach minsta gnieździ się nicprop0l'cyjo­
nalna do pl'zestl'zeni li0zba znanych z nie­
chlujstwa mies;r,ka!"lcó,,; - 5) pl'Zy pbcu 
Aleksandryjskim skbdane @I!- wywożon<ł 
7, ~łównych nlic i ryn~ztokó\Y nieczY!ltości 
i śmieci, nieznodnym odol'em zatruw».jące 
powietrze i odStL'ęCZRjąCl'; pu blic7.DOść. od 
wycieczek za miasto przez Alcksanul'yjsk:) 
:\lej~. NależałGby takowa koniecznie n .. u­
nąć. 

- Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe. 
Pod takim. najzupclni ej wl'a~ciwym tytu­
lem, pi!!!zą do nas z B~dzina: 

Na odczyty p. W. Przyborowskiego 
z Warszawy, nade l' nielicznie zgl'omadzil'a 
się naeza publiczność. Przyczyny tego fa.­
ktu szukać należy w istotnie niewiclkiej 
cyfrze inteligencyi prawdziwej, jaką. pO/lia­
da nasze miasto, a i w tom także, że ma­
ło kto jeszcze dotąd ,,. szel'szych kolach 
nallzego społeczeństwa, pojmuje wpty'" psy­
chicznego procesu w życiu lloct.y, na two­
ry jego uczucia i hmtaz"i. Tymczasem 
prawdą. jest niewzruszom!, żc: aby dokła­
dnie zrozumieć każdy wiersz poety, trze­
bnby dokłndnie poznać każo~T, najol'obniaj­
szy szczegół jego życin, tembardziej też 
dzieje serctt jego i miłości - ow~j potęgi 
duchowej, tak ważną odgl'yw:tj~.cej rolę w 
.życiu nawet najzwycz!ljniejszych śmiertel­
ników! 

,.,Gdyby wam kto doniósł, że np. lan­
drat pruski, Tln:yjech:\\vszy do Katowic, 
zwolnI ludność tego miasta i minl do niej 

- Z miasta. Z nadchodzącą wiosn/!, a mowę po rosyjsku , mety/ko wy, ale na.­
zatem porą. spacerów, zwracamy UW:lg~ ~Tet nikt na świecie nie dalby temu wiary. 
miejscowej municypalności: 1) na. koniecz·· A jednak co na to powiecie, że cztel'y tygo­
ność szybkiego ponaprawiania mostkó'f", z dnie temu p. przedstawiciel tutejszej wta­
których nieieden prawdziwe przedstawi:t dzy, przyjechnwny do Sosnowic i zwoław­
dla })J'zechodniów niebezpieczeńsbTo; do ta- szy tllmtejszych obywntcli, w CQlu debatów 
kich np. należy mostek dość duży na uli- nad kwestyj:} zamiany wsi Sosnowic na osa­
cy Bykowskiej (Moskiewskiej), vis a. vis dę lub na miasto, mi~ł do nich prze-

mieni" część odpowiedzi:Jności za 8zaleń- dzi, podburzyć zatog~. opanować okręt, 
.two pasażera FoJinsbee. Wobec płon,!-ce- mianąwnć si~ admil'ałem floty Ometepe i 
go na. kominku ognitt i wygodnego fotela, zdobyć tak /lamo warownię, jllk: zdobył 0-

nie mugłem się zdobyć na lutowe potępienie eadę okrętu, nie każdemu si~ udal Ajak nil. 
rozrzutności mego 'f"spótziomka. wzór, taki cichy, epokojny, mały cdowie-

Rozmowa zawiązała się o dawnych cza- czyn a! Przypominasz sobie, jaki to mały, 
8ach, wspólnych znajomy~h. cichy, spokojniusi, uśmiechnięty: po pro-

- Przypominasz s.bie "Dentch Pete?"- stu jagnię . 
• pytał mig nagle Folinsbee. Z"rócilem uwagę l?olinsbee, że mi miał 

- Pamięta.m wybornie Peter Schroe- opo.wiadać o Schroedel'ze -:t nie o J oJ m-
dera. some. 

- Więc przypominasz Bobie - ciągnął - To też tak i jest. Johnson zostal pre-
dalej - cały ten sła.wny interes: jak zydeutem czy dyktatorem konfederacyi 
tell niemip.c wygrał wielki 10ll na lottqi Omctepe i przybył tu do Europy incognito, 
i, zamiast do domu, udał li! na Wf)jtt- s~ukać zwi~zkó" i funduszów. Tl·zeba.ż 
czke? mojego lesu! Spotykam ~.!I·e J oJmion z ja-
~ Pamięt:un. kiemiś punnami, zabiel'am z sobą. na prze-
- Fortuna wzięła go pod swą. Opi8kę, jażdżkt;, jak raz nad Rcnem, do willi 

niema co mOWle. Wyszedł' cało, z pienię- Schl'oedera, któl'egom chciał odwiedzić. 
dzmi wrócił do niemiec, ożenił si~, osiadł Znajdujemy tego samego, co i przedtem 
nad Ren~m i wszystko azło .ink po maśle ma.zgaja, ,,.aryjata! Miał .ię z czem chwa­
"aU right"; dopiero w o~tatnim roku po- lić! z republikauskiemi IIwemi ł:tchmanami! 
l'Wllły go :mów da.wne jego bziki. I MI'II John/lon niby nic: zrozumillla co to 

Prosiłem p. Folinsbec, aby mówil ja- za. pól"głó"ek, i niby nic, w Kisingen czy 
śniej. l tam gdzieindziej, podeszła żon~ Schroede-

- Peuh! mam to nawet nieco na sumie-Ira; on zaś podszedł starego nielucll. i masz 
niu. Przypominllsz sobie J ohl1son'", J., gol-d W:lo mi.silAce, przysięgam, ni. upłynę­
Barker .T ohnson'a-tego l'ozIJbjnika, istnego ło, li. Pete, jego kltpitały i, pal mi~ dyja .... 
koreal'za? frau Schroeder, jej ciotki, wujowie, syno-

- Przypominam. wce, wuystk.o to wcią.gnięte do konfede-
- 'Viesz zl\tem, że mu się nie udało w racy i Ometepe. Cal:t, mówię ci, kolonij a. 

Nikal'gua, gdy działa!" na współkę z Wal- niemiech ! Pcte został sekreta.rzem skar­
kcrem? Za to w Costa-Rica na 'tTla8ną. rę- bu ... 
kQ poszl"o mu znakomicie!- Zna.komicie ! - I cóż dnIej? - spytll.lem. 
- ciągnq,l ożywiając się Foliusuee. - Na Folinebec apojl'zuł ll:lo mnie zdziwiony . 
łusce orzecha dostać si ę do okr~towych ło· - J 1\kto, nic wiesz? Otóż wazyitko szło 

jak najlepiej. Pl'zed miesią.cem (tak co, 
około tego) {uieli ju~ ust~loue rzą(ly, wtem­
krak! i po w8zystklcm. 

- Lecz PeŁe? 
- 1Vtem cała rzecz. 'V szyscy niemcy 

wyśliznęli si~ jakuy nic, a naw9t ten, ten roz­
bójnik J ohnlim wyszedl cało, tylko sza.le~ 
niec Pete dal liIi~ pojmać i oto w.zystko. 

~: *: 

'" Nie wszYitko. li'olinsbee sir; mylił. Oto. 
com aię później dowi.dział o TI Deutch Pete" • 

Pojm:mo go i skazano na roztrz-elanie 
jako powstańca. Ktoś chciał go zoa wić, u­
trzymnjąc, że jest po Pl'ostu niemieckim 
emigrantem. Wtll.dze oy1'y srogio, wyrok 
był już na wykonaniu; ów ktoś - opiekun 
Schl'oedel'a, powtal'zn.ł swe prośby i proto­
Ity. 

Naprzód z nim! - zltwołał komen­
dant. 

Pętel' stanął spokojnie nItprzeci" otwar­
tych luf kal·n.biuów. Opiekun jego spo­
/ltrzegl z pl'zerażeniem, że zmienit zwyldą. 
s"~ odzież na ... kapotę i czapk~ podoficera 
ameryka.ńilkiej armii. 

- Do jakiej nacyi należYiiz?-zagrzmiał 
glos komend:mta. 

Promie!1 sU'zdit z bl~kitnych :h'enic 
Schl'oedeu: 

- 'Wyznaję, żem amer .... 
Komendant wy"inął w powietrzu ij:z;ahlą.. 

Zagrzmiały karabiny, oblok /ekkielYo dymu 
uniósł .i~ w górę-na 8hzydła~h swych 
unosząc ducha Peter Schroedera w afery 
idcaln0j rzeczy pospolitej. 
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mowę publiczną w języku: nie polskim - etmciły smak gerzkawy. Obyśmy się i te­
nie rosyjskim, ale-czysto niemieckim! 1V.i- l'az pozbyli bułek l'l wydyma.nych l'l, czego 
dzicie zatem, że Drang nach O$ten na 6111'YJO wszystkim i !obie życzy ~ stały prenume-
nam zagraża". rato I' X. Y. Z. 

_ Sprostowanie (nadesł:mc). W ],2 11 - Na przeprowadzenie wody przez ogrody 
Tygodnia" w artykule l'lz p~ Tomalzowa" Rokszyckiego Przedmieścia (Odeskiej), wię­
~ opisie obej ściu. się pana. 1V. z gu- ksza czę~ć mieszkallców tej miejscowości 
weI'nantk[~ fruncuzką, wspomniane bylo, zgodzić si~ nie chce; prawdopodobnie więc 
prawdopodobnie przez pomyłk~, .Il:e skrzy- wypadnie urządzić kanalik po jednej stronie 
wdzonu. kobieta, clicą.c udać sil1 na drogę ulicy. 
sądową, upoważniła uo dzinłaniu. pod tym - Tydzień temu, to jest w przeszłą nie­
względem miejscowego pisa7'za, który, zdr~- dzieję, na placu byłego maga:qnu solnego, 
dzahc położone w nim zl1ufanie, potrafił odbył się ogólny przegląd straży ognio,vej 
za wspólncm porozumieniem się z panem ochotniczej, dopełniony pl'zez p. Na.czelni­
W., zatrzeć cał~J! tę skand:tlicznq, !praw~, ka głównego i pp. naczelników oddziało­
)lozb:nvinJąc pokrzywdzoml !lusznego zn.- wych. 
dośćuczvnieni~~ . _ Z dniem 12 (24) kwietnia obowiązek 

Sk::m:!a w tym przedmiocie rzeczywi'cie ., ~ zubienmia z miasta mecZ}stośCl, za pośre-
byłll wniesiona do miejscowego I"ądu gmin- dnictwem aparatów Bergera, ciąży na wla­
nego, z tą jednakże różnicą, że oso Ul}, która ścicielu wsi Byki, k tóry przeclsiębierstwo to 
działała. na mocy plenipotencyi, nie był Ża.- Vl"zi:~ł na siebie na lat 9, na mocy kontra­
den pisarz, ale nau,cz!Jciel szkółki e]elllen- ktu z tutejszym magistratem, Cena, którą 
tarnej, którego niest&wiennictwo do Iilą·dll, miasto ma płacie od każdej _ beczki nowe­
na. termin wyznaCZ(lny do są.dzenia sprll.- mu entrepJ'enerowi, wynosi przez pienT.1!ze 
wy, spowodowało umorzenie takowej, na 1 k 7 

§ 135 k 
trzy ata rs. 1 op. . 

mocy ust. postttP' Ul'nego. 
](oz(owsJ..i. - Pomiędzy miastami: Łodzią, Ozorko-

wem, Pabijanicnmi i Zgierzem, mają być 
- Projekt sprowadzenia wody ze stawu ułożone relsJ dla. połączenia kolej~ konną 

Bugaj do stacyj tow:u'owej, ponownie był najbogutszych w kraju fn.bryk pomiędzy 80-

przez dyrckcyję dróg żelaznych poruszany, bą, jak również i ze stacyją fabryczno-
i w tym celu dokonnną została nowa miej- l łódzkiej drogi że uznej. 
scowości inspekcyjn; prawdopodobnie zna-

!łów o dawnych pieczęciach w ogólności, ~ 
w szczególności o dawnych pieczęciach pol­
skich". 

- 'Wypadki W gubernii. 
Wypadki naglej śmierci: 
- Dnia 19 marca, w oand"ie Sulejów, włościanin 

Józef · Wys"kow.ki, 23 lat liczący, l1marł z za~orze­
nia. 

Znale~iono mmtwe zwłoki: 
- Dllia 5 m!l.rCR, na drodze w blizkości wsi Mar­

ciszew w pow. b9dzi{l~kim, zullleziono martwe z.,doki 
lI'ło'c. T. Karolczyka, 77 lat, Śl!l.dó", ~waltll na ciele 
nie spCJ8tl'zeiollO, 

- Dnia 11 marca, wc wsi GidIe, IV pO'/\·. nowo­
radomskim, znaleziono nn cmell.tr.rzu zwłoki .,I-letnie­
go chłopca niewiadomych rodziców. Ślad6w gWr.łtll ua 
eitle nie spostrzeżono. 

- Dnia 14 mlu'CIt, na polach wli Bór-Zapilski, ,,, 
pow. cZ~ltoch.wskim, znaleziono martwe cial\) zmar­
sIej włośc. AmiJ Kożnch, 19 lat. 

- Duia 19 marca, w m. Zgierzu, w pow. łóuz­
kim, znaleziono IV rzeczce przepl"Jwaj"cej przez las 
miejaki martwe zwłoki nowonarodzonej dziewczynki, 
niewi.domych rodziców, z oznakami uduszenia. 

SamobÓJstwo: 
- Dnia 11 r.' lIrca, w m. Łod~i, robotnik P. Keh­

ler, 4,0 1M majqcy, powie!ił sj~ W miej~cn Ult9po­
wcm. 

DziecioMjstw. : 
- Duia J3 marca, we wsi Baby, w pow. petro­

kowskim, wieśniaczka J, Krawczyk, wdowa, porodzi­
wSty nieprawc dzieci, pIci żeńskiej, ukopała je w nn­
wozie IV chlewie. 

Dnia lll-go kwietuia r. b., zmarł w naszem mie­
lcie 8. p, Ferdynand 'Voll!lki, byly oli cer b. 
wojlk polskich, w wieku Jat 75, 

Kalendarz Obywatelski 
przez X. E. VT_ 

czna od\eglość, juk również różnica w wy- - Pociąg roboczy w krótkim cz1t!ie roz­
sokości gruntu, takiemu sprowadzeniu sta- pocznie, jak się dowiadujemy, kursować 
ną na przeszkodzie; przy takich bowiem pomiędzy Gra.nicą a Warszaw/!, będzie to 
warunkach koszta by~yby nadzwyczaj Vi'y- tylko jedna klasa trzecia, za cenę jednuk-
Boki.>, Być może, iż gdzie potl'zeua, nowe że o p u lOWI} od dzi8iej~zp..i niższą. Z obu K w i e c i e ń. 
zostaną wybite studnie. kierunkach pocią.g ma. iść trzy r(;l.zy na t y- D.ia 18, roku 1576, wjazd uroczy.ty d. Kl'ako1Y1\ 

dzień. Odpowiednie bilety do sta.cyj już 1'0- Stefana kr6la po elekcyi .• Bielski." 
_ Dęte bułki. Ktoś wesołego usposobie- zesłane. Tegoż dnia, rokll 1791, wolno'ć miastom uadana. 

nia , zapytany przez niedojrzałego mctalur- k k l' k b »Vol. Leg." . k' b - 'Ił sl'Idzie O ręgowym 'a 111 im ma yć Dnia 19, roku 1518, koronr.cyja w Krakowie Bony 
!!3 , .Ja SIę 1'0 i armata, odpowiedział: l'lbie- 'll ~ • Sf . ł' 1." Z t I >7_ " ~ wkrótce 1'1lZpOZn!\waną. sprawa upadłośCI orcyl, ma zon';;l y~mun!l. . "n.romcr. 
rze się dziura-i okręca spiżem". Niewfa- domu handlow8!!o, pod firm<>: J ablkowski, Dnia 20, roku 1503, 8~ierć J!l.n:l. Albrychtll król .. 
ściw:} byluby ~l11alogiczm\ odpowiedź dnna ~ .. vr Toruniu. "Bielski." 
k . b lk' d k . Radoli11ski i Skupirlski, z powództwa su- Dnia 21, roku IHO, w Budzie Wbdysław 5yn K&-
upującemu nasze u l, g yż ta owe me kcel!iorów Romana Radolińskiego. zi~ierz~ Jagiellończyka, królem wfgierskim' obrany. 

robią. się fH'zez okręcanie próżni ciastem, Sprawa tl't jest ważną. i z teO"o względu "Bielski. Hung. Chr." 
ale powstają. lV SUm$lll cieście; a jakim spo- . l' R d l"ń k' 'ł o l' Dnia 22, roku 1607, zjllzd rokoszan6, .. przeciw Zy-
sobem-posłuchajcie: ze zmal' y a ~ I. S l poc~yll1 znaczne e-I gmuntowi nI w St~iycy. ":iieiski. Manus," 

P b" b l k . . k gatn, lll\ korzyśc IllstytUCYJ dobroczynnych Dnia 23, roku 999, Śmiel'ć i m~czef18tlVo IwillteO"o 
O Z1'O lemu U e l wy1'llszemu ta ' 0- w g"ubel'llii kaliskie.i, które z powodu wy- WOjc. iechll .Porajczyk.A,. arcyb.iskupa Guieźnie{lskie;o, 

wych, w każdą. j~llnostkf,l "'kłada s:ę po ~' l 1.. d d H ff d czerpania sp:tuku przez upadłą mas~ zrea- I w ISZ ,""7 p . • r n 's ... leJ 05r. Zje lUl a em, o 11.0", 
ka walku soli chemicznej, u:ęglallu amoniaku. r . t ł 'morza Hahyckle.:o. "Kadłubek" 
Sól ta niewinna, mająca przed rozkładem lzowane n!e zos ~ y. " . . Tegoż dnia, roku 1296, pierwsze wybl·.nie na Kró-
zapach skoncentrowanego odoru na\,"ozu O przebIegu tej sprawy, Jnk l caleJ u- lestwo Polskie Władysll\wa Łokietka vr Poznaniu. 
owczego, rozklada się, wywiązuje 2:3.Z, kto .. padłości, nastą.pi w krótkim czasie szcze- "Biels~i", .. 

~ gólowe ogloszenie. . DDlII. 24,. roku 1921, przywilej Gl'ze,on:' IX Pa-
ry rozpychając ciasto, Zn:ljdllje ujście w pierza, na bllkupstwo w Hydze, gdzie tei lIaówczu 
wyższej części bulki i nad:.je próżni we- - Stalowskie wesele (wieś Stale w Snn- z.bn Norbel·tanów clyli Premonfratens6w wprowa-
wnątrz formę stożkowatą, o czem hżJy domierskim). Pod tym tytułem znmieszczo· dzony. "Cod. Dipl.~ 
konsument bulek codziennie przekonać się ny jest w "Ateneuml'l, w kwictnio,vym ze­
może. .szycie, opis wesela włościańskiego w wy-

W niektóryeh szpitalach francuzkich, cho- mienionej miejscowości, począ.wszy od zmó­
rym, mają.cym osłabione organa trawienia, win aż do oczepin. 1V opisie podane są lVszy­
dają. chleb glutynowy, to jest wypieczony stkie śpiewki i ceremonije, jakie tOWUl'zy­
z ciasta poprzednio poddanego wypłukulliu szą. każdemu akto,vi, t. j. zmówinom, dzie­
prądem .spadającej wody; tym to sposobem woslębom, rózgowinom, ślubowi i oczepi­
części rozpuszczalne w wodzie zostaj[~ UBU- nom. 1Vszystkich śpiewek i ceremonij ncze­
nięte, a prawie czysty glutyn sluży do wy- stnicy muszą się uczyć, w skutek czego 
pieku chleba. Chleb npieczony z tak oczy- przechowują je w prastarych formach. 
szczonego ciastu, posiada wewnątrz zna- Dla lubowników kraj owych zwyczajów ar­
czne pu.ste przestrzenie, podobne do znaj- tykulik ten ma doniosłą wartość. 
dujących się w ciastkach, tak zwanych l1pty- _ Tenże sam kwietniowy zeszyt zamieścił 
aiowych ", a przez jednego z Bzykow- krótki nrtykuł O miejskim samorządzie, tra­
nych panów tutejszego miasta nazwanych, ktujący o przepisach w Cesarstwie; zamie­
"czaetkami wydymallemi" .-Wracają.c do 0- iŚcił zaś w tej myśli, że niby to i do nas 
wego glutynowego chleba, to tl\kowJ prze- w niedługim czasie podobne przepisy ma­
dewszy.stkiem jest łatwostrawny, pożywny ją być wprowadzone. Gdyby te wieści, już 
i ... jednoeześnie korzystnie działający na tyle razy po pismach krążłce, miały mieć 
zmysł , wzro~u ~hOl'ego,. alb.oVi'}em trzyma: jaką.kolwiek podstawę, postar:.libyśmy się i 
n.6mu.dkidYJeCl\JrzYJ~mDl~ Je~~ }~pahn~ swoich czytelników z pt'zepisami miejskich 
'l~ W1 o em wie ego awa a c e Ja, c oc zal'2:ądów chociaż pobieżnie zaznajomić. 
"Włwnątrz pustego. 

Przed kilku mie!iącami zwraca.liśmy w - l'lSłownika ge~grafi~znego" zeszyt ~V:I 
,,~ygodniu" uwagę, na przymielzkę do tu- wyszedł z druku l ZUlfl~ra dok"ńczłme. l~­
teJ.ezego przennego pieczywa, mąki hcemien- tery D,. oraz po~z~tek lItery C. D/J mleJ­
TU), nadającej pieczywu smak gorzki. Gdy- SCOWOŚCJ ~bszerme~ opra?ownnych 'T. tak<ł­
by ta malwel'lacJjn była dalej trwała, był- w..rm nn:1ezą: DymIr (mlas.to w gub. l :pow. 
h!»l starał się pl'zekonać, że r,'l;ec,'l;y",jście klJ?w.skl!l')' ~ynab~r~, DZIałoszyn, DZlerz­
}nlC Zylfo f:awicl'ało przymie!zkę mfłki, któ- gOll, DZl,unko)v, D,mma (rzeka). 
rej zilunka zupełnie 81} njepodobne do zi~r- - W ostatnim numerze "Pl'zeglądu arch ... 
llek mąki. pllzennej. Na nuze WSpgl-1' ologicznego" spotykamy ciekawą prl\cę pa­

.:U uczę~Cle, po ogłoszeniu aknl"gi, bulki na Ka.zimuł';:a St1'oncz!j,lsh'iego p. t. "Kilka 

LISTY OD REDAKCYJ. 

K01"l!spond/J1/tou-i z miasta. Na ilość prenume­
ratorów bynajmniej skarżyć się nie możemy, Zasacl 
naszyoh, ugruntowanych ną, znajomości życia i nau­
kowych danych, nigdy się nie wyrzeczemy, O luty­
kuły IV pnedmiocie zebrań naszych towarzyskich, 
.zk6łek elementarnych, upadku klasy rzemieślniczej, 
niellczciwogo wyzysku, etc. proBimy- byle tylke tako­
we nie oirllniczaly się do wszystkim znanych og6lnik6w, 
ale, cpierajqc si~ 1111 statystycznych danych, wikazy1l'a­
Iy środki istotnie praktyczne do usuui~cia zła egzy­
.tujqcelto. Kwestyi taksy i lichwy, w spos6b powsze­
chnie praktykowany, t. j, sprzeczuy z zasadą ekonomi­
czną, dotykać nie możemy. Co się tyczy doniesieniR 
o miejsco1"łych la:l>ienkach-skorzystamy z \Viadomo~ci. 
po naltiytem skontatowsuiu faktu. 

LISTY Z POWIATÓW. 

Z Częstochowy W k\Tietniu 1881 r. 
przem lobie uu.zo! c. ci do te~o, 
~e tam my~l czyja po niebie lat.a, 
Z« ktoś cieka1YJ początku swego 
Zu starych grobów kurze omiata! 

Jeźeli inne większe miasto prowineyjo­
nulne daje jakie takie ślady życia,- to za 
to nasz jasny gród nietylko drzemie, ale 
nawet śpi najspokojniej, nie troszcząc się 
o to, że :ze ,,,"szystkich stron grzmi pobud­
ka do pracy społecznej. Oprócz j:tkiej sen­
sacyjnej zbrodni, kilku skandll.llków, jakiej. 
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l't""!izyi celnej i olbt'7.ymioj ilości satyry dzimy wi~c('j () naszym gl·odzie. No. zakoń- w Dą.browie dym, ów , nap(~wno nie wie n 
m. :lych lub pnszkwilicznych kOl'cilpondencyj czenie donoózę () maleńkim pl·zebudzeniu. sądzę jednak, 7.e mnioj jak tYl!liąe ieh nil!­
do humorystycznych dzienników, CZQ8tO- Przed l'okiem, czy tcż dawniej, uczynione m!l. t); tym wi~c sposoberu 7.abrałbysię fUIł' 
~hnwn nic wi~cej zaprodukować nie potra- było przez ruie. zkańców' mirult~ podanic o dusz okuło 500 1."8. wynoszą,cy, któt'ego wy­
fi. Czcmu ten stan przypisać - nic wiem, gimnazyjum. )\r pl'zeszłym tygodniu przy- brany komitet mógłby użyć n~ placę stałe­
Są.dz!}, że może zadużo tu kalek.,. Do cu- sdo zapytanie od władzy, Jaki fundusz go dozorcy do pilnowanil~ i rep~racyi cho· 
downego miejilca różne napływnjrb kaleki; miasto InOŻf' ofiarować. Magistrat post.!t- dników, oraz na najom robotników i pod 
:;:), pozbn:wieni rąk, llÓg, najwigcoj jednak nowił dat. jednorazowo 5,000 rs, i oprócz wód. Niewiele to co prawda, ale zia.l'llko 
jesf. pozbawionych rozumu i sumienia. tego 4,000 r!l. Cot'oc;mic. Zdaje mi się, że do zilu'nka b~dzie miarka, ;l po upływie 

Pominą,\vszy humol'ystyC7.Uf! stron~',-rze- mało kto b~-ł 7.awiadoruiony o tej scsyi \y 1:.1.t kilku więcej by to z:nVOlze lmaczyło, 11,­

cz~'wi~cie :r.ndziwin. demoraliz!lcyjn. tutej"zfl, magistracie. Czekamy rezuJtatu- a zt;!d i niżeli to, 'Co dziś po lata'0h kilkndzicsięcill 
.'zczególniej w okolicy bliż~:r.ej klnl\ztoru: /. ożywienia miast:l. widzimy. Powie ktoś 1U(,~e. że właścicieli 
nu C::f'stochózcci'. nieruchomości do inowac) j takiej t.rudno 

Min"sto nasze dzieli się na starc miasto, byłoby namówić, zwt 8ZC7.:1., 7.e ona, wyma· 
{'.7.yli Czgstochowa stara, i nowe miast.o czy- D~browa Górnicza :n marca 1881 r, g:l. ofiary pieniężnej, a ofial'l){bwey pod 
li Częstochówka (pod samym kin. ztorem l) ' , . . ,vzgl~dem intelektualnym należ~ po najwię­
.Jasnogórskim). Urządzona, w roku 1825 lor:l WI9c ~\87.CIIOW I nJepogo~y. zaczy- kszej części do nujniżazoj kla8y; na to je­
aloja, łącznca jedn~ część miasta z tll'Ugą, na nal'eS7.elC ,.Ja" ,:szystk~ na, ś'~lCcle pr~e- dnakże odpowiem, że ohowi:p:kiern jost 
po' obu stronach pl:nwie cala 7.ahudowana mIJ~c.. O~~llcznosc.: tli. Wlf)CCJ ..la~( gdzle- miejscowej klar;y wykElztałCC:l·18zc.i, wy tŁo­
Z05t.Ola j pr7.yfQ,czyłn. się do stal'ej Często- b~dz mdzIe.!, l'o7.weselu lH

1p080bIenIC, d:}oro- ml1czyć korzyść, j~.ką mie z1.:: TWY, przeważ­
ehowy. Częstochówkg przewużnie zamie- wI~n, zmęczonych walką ~ ~ol'malme .znl~- nie górnicy, nn J'Oh0t\) 7. (lomu wychod7.ą.­
i'lzkują. f:thryknuci obraz6w, złotnicy, kra- ,~r~Hccm llas błotem, n~dzleJa pozb}:cla tnę cj", niewątpliwie hy 7. powodu tegl' Qanje~ 
marze 8wiQtości i inni rzemirślnicy, Zd!l- l,torcgo zaczyna wl'e5~cLC wstępowac w u~- śłi. Nie mówiąc bo""iem o w7.g1ę(hch z(ho­
walo się. że 7. powodu ci:!f'lvch odpustów sze sercu.. AI,c ho te.z przeprawa P? uh- wia i o'zczędności oouwia, robotnicy nie 
i wielce ożywionego ]umdl'l - mies7.kailCY ~ach, sła." etne:1 ,naszo,l osady, ~ czasLC. de- m!lrnowaliby próżno na ucir!żli ~'I't?- pndróż sil 
l'z~stochówki powinni opL W'ac w dostatki; szcz~w l odmlzy, wymaga nte.f;10spohtego i czasu, które ZIU'czerWOWftnc do kopalni 
tak Jednak nie jest. Prz: ;;hyn~mi główne- llCl'OlZmU od. tych ~wł?~zc7.:l: kto~ych for- łuu fabryki, w l'('zultacil:' dałyby wjększ<~' 
mi noóstwn ~a brn.k kapitałów, a w slm- j tuna pO,zbawlla ~oznoscl posladama ~łasne- jak dotą.rl zorooek. ZL'eszt1!, hHlno ~ć D:}­
tek tego oJl1l'7-)'mi:1, prawic nieprawdopodo- go. eklVlp~żU. :l. ktol'ym .mat~ uposażen~e mate- browy nie nrtlezy już do tC'j, ktt')l'tl praw­
hnn. liehw:J. :l. zatem dcmoraJi7.acyja WŚl'ód rYJal!l~DlCpozw;da kn~rlUrazCl~ na,lmować dziwej i dO!JI'IIC jej ohjaśnionć,i korzyści 
tej eamcj ludności. Zwykle b;;dy tak zwa- d}',OglCJI h~l'dzo ,y oko!tcy, naszcJ furm?ne~,. zroznmieć nie jest w stanie; jestem zt\tem 
ny ohraźnik czyli malarz, z lOtnik, :l. nl1wet N LCl'a~ tez na~n na mysi vrzychodzl" ze I pr7.okonan:, że przy dolJrej woli a mni.ej­
i llllli l'zemie~lnic:--, nic majq kapitału na ~d}:hJ !ak kt.órego II p~no", l:e~ortel'o~, szej pod tym wzgłęflcm npMyi, m()g-lioy.~m)' 
l)l'?"ndzcnic rzemiosł3., Z l:()tt'zel~'y za\-:ie- l:~,~ty]n~.I=!eych ,~:a:8z~~~I(J.~ hrukI l Chodm~1 w. Dąbt'O.witl,mie~' wkr(,t~() ChO.rlniki,. a kto 
raj:!. lwnfrakt z żydamJ. Imes7,ku,Hcyml w kl, choc na ch" Ile,; " . czasIe, błota cł? Dą Wle-moze kleuy.:! pr7.y mch dt·7.ew~. l bt3r­
"tul'ej części 111i3.5ta, w taki :=;po"ób. że np, bro';3" ,spr'oW1Hlzono,. l na llhcJ:' bez :la~ne- nic ~a7.owe nawet!.. 
mularze obowiązują się wszystkie olH':lzy go 81'0ctka 10~()moe~\"I pozost:nv!ono, u~lCkł- 1-: l{lciectell. 
-,,,,jętych sprzedać owemn żydowi po 2, 3, by ~al'nz, eltochy n:l pIecuch pWl'wsze,l lep-
lllh 5 kopiejek za sztuk\) ~ a oprócz tego ~zeJ ofiary, a. przed pywrotem ,flo t~on~u I) W _Słownil", Gl!ogr~f1c~.n) m" ,·ó Nnicż nic zna-
m:ltcry;aly surowe, jnl; płótno, pnpier, pę- sl.nbo:va~by, nlCzawodn18 tl(~ konca ~y.ClI'- Icżłillmy ryfry dymów. Cli nas nic'.llIicrnic rlz1\vi_ 
• .1zle. farbv. brać w '''klepie tegoż żyda)ja 11Ie pl~a~ 1lI? colJ~ honorcl\Vl wars~a wi'kw,h " " (1'1'7.)'1>. Jte'l.) 
' .. d •. . P ~ . chodmkow J bruko" w czemkolwlek uhl!- -) 0rroc~ pot!olnćg" pucz ~tI\l.oWllcgo kplcapon-
Ide !Jt po cenIC oznaczonej, rzytem otLzy~ . ł dentn proJ·~ktlt. który B"dziroy że w wykon .. niu oka-

, • L' l " .. 11 zać mou o ·t , 
1111lj:1 pewlcn LUn( usz. na,lcz~sCICJ 1y {O nn. '" ",. . załby siQ niedostf1.teczl'lyrn, ntll"inlohy na tl1!< wał.llą 
pl'zeżywicni(' rorlziny przez ZilU~, od któ- ! ruthw (lopra~vtly u~vle]'7.yc, au~ w. oS.::>.- \'lecz, jaką ",istocie "ą .chodniki w DąLro\'l1!', poruszyć 
l'cgo wyiloki pl'OCent płaci6 obowiaznni. dZlC od . lat 80-cll~ .z gurą.. cg7.,ys~uJQceJ, fa- znaczne um! wl~sno~cll! 1J1bl'owy hęu~c~, zl~oJic IV 

'r ~ b '. d k 't l' • t " ' bl'vczneJ. l'o;dco}ej l ludnej DlC Jeszc7.C do- Banku PolskIm, I lZemysJowcy przytcUl llJl('JSCOWI, 8ZCUl· 
ym sposo cm, uw zy api a lstn po 10J- d .) ,~'. l" l l" . g61niej zn'; kompnnijn f'''lncuzko·"lo,ka niczawodnie 

nic zyskuje: najpr:6d mn zapewniony cllly j~ !,a. \.O~'~ysc. plCszyc ~ pl'zec 10,( nww me nnjchętniej przyczynilai,y .iQ tskżc do u~uni'ęcia wzmian­
towar po możliwi(' najniższej cenie. tnk, zrobiOno. ~o t.?Z ct~dZOZICIll;Y. ktorych l~ą- kowancj niedogodności. k~óru I'zeczy~,.iścic w nie.któ~ 
XI' całv 7.arobek na obrazaeh do jeno kieszeni I browa. w b~zhw nlles~k:lIlcow sp~r~ P?Slfi- rych. porach ro~u przybiera. .rozmUlrt . praWdZll'(e} 

, I" .,. . , 6,,, "l '1- k <>, k n' r da c'dl'e, me mo"'a. SIę dosvć taktcl nIezn- kllJsk, dla dą.browt:tn. Nadto moznaby uzyc na ten cel 
"P?\1J.·fout felZemlelim,s ~ntla tOl",n} , l·" ,~ , o'd" ", J .... l I dochodu od aktów rejentalnych, sporządzanycbna.gnill-
ill.!l~t .ll mego k~lpOw<l6 mutel'~Jały, Da .czem ln~ noSsc~ ,1I.\:ZC,l ~a dZ~WJl:, a przYJk1cIe e z cic Dąbrowy. jej własno4ci~ hędąceg/). 
l'OWllleŻ dOl.H'Y .Jest procent ,-l nal'eezclC po- ~a.. prel D1.e szczę zą. nav.-et prze enstw, (l:'I7.yp. Re.!.) 
t1'~et:ie, od zaliczki bal'rtzo wysoki procent J:l.k~e. \V ::nnll:m za. 'przynoszoną. kultur,: lI- _ _ _ __ 

pobierają, Oprócz tegu towur ten daj:! waz~ją. ~I~ w pru.me ~um ofin.rowa~. 
przekupniom ja nogorskim nu kredyt, l'Ó- , . Ale coz, po~ząc? N:lrzckl1my! mQ('.zymy 
nież na wyso],;i procent, __ tak, że c~d:1 ta Sl!? chon~Je~u) ~awet" a CllOdzlllly po 10-
l'zes~a pracownik~w wiecznie ~~N~?,i ~y kie-Il:~~ w bl~c,~, 11l~ lll):~lr;c n~~et o tem: e~y 
szem u owych lolku monopollstolY l cale t, .z .1b! dz~cClnl1Sze "~ood~I~.~ l?o Di)lno":le 
życie pracuj c nie dln siebie, Dodnjmy dO. ~ho~lz~6 I~I,edy l~Sdą. ,Pe:)'~llsCl , ut~'7.ymu~~,!, I 
tego tę okolicznoś(·. że cala t:l rze"z,t po- ze tdk ,byc.: m.us~, bo macz?J byc 11l? mll:~e, 
t.~:!ni~ jN!t zdemoralizowaną. orldnjącą sie GdJ:'by~my lU.ICh pra.,;a mlUst, mÓw.Ią OUI, ,a 
l'ozmaitym mtłogom, pijm'lstwll j r07.pu;cie: z menu mU~llcYI?ulno~ć, to po długIch ~)L'OS-I 
Nic więc dziwnego, że n~clzn pomiędzy nie- ',lach, ntysl~lw:tn~a?h ~ krY~rkach, moz?b::-
mi musi być straszna. s,?y dostali clH~c."akl bln bruk" pl'zcJ~c~e 

M l "t' kI l 1 . t' . I pIeszym ułatWl::tJ3cy. Ale lla meSZC7.ęSCle 
L .ora n08(;, ?'! - asy Ul 7,1 opal·::t Jest ,1e- nasze, Dą.hrowa to tylko wieś, kt.óra nikt 

clJ:nle ~a rehpl.J.nym .stm~hu . 1!:1.lldcl pl'~e(~- I "ie nie interesuje. a j10d wzgl~dem l;doQ:o­
mlOttl,?ll: Z~ ,swlęte u.waz:1.n.e~.l, pospohhg e I a~ien l)Uhlicz~Yćh tylko jeana Cll)ic'kuie 
?wq. S1YH}t?SC. lwzuem l'ehg,p~~ .wygai'n,Ją: nntUl'a. .' .. , I 
Jl1ny~h za,' podstaw morałno.:icl Ulema, po- I Cz-vż tnk jest l'zeczqvi~clC, "zv;~ niemn 
zost~~e zatem zn~el~y, up,~dek .moralny. t iJposo'bn pOlmnvienia 'dróg w ." rodku Dą- j 

P1J:l1IE-twO. kł?tme l bIJ::ttykl, s~ u. l1a;;-. browy: Mnie się zdl1jc, że jest inaezf'j, i I 
n:t porz~dku (hlenll'ym. ~ozpusta mclb. i gdybyśmy mieli (lobrf'j ,voli choe t.yle, ile 
SlIel'Zll ,F! I'tnny bezz,mne l ::l~(lza. . z okazyi komnnikacyi pic!izej słyszeć się 

Przychodzi siO dziwie. dlaczego Pl'7,!" ta- I dnje nal'zekaJl, mielibyśmy jaki.e tnkie choć 
kim ekonomicznym złym stanic wśr{,tl tC'j 11.~cieżki, które uduskon:tlując :o\ię stopniowo, 
ludnoś<.:i. nie pO"'stafa idea stowarzyf:zeu, mogIyby nas doprowadzić do nicmarzonej 
którab)' potrafiła wyrwać tnk ogromną ilość mtvret pel'ft'kcyi posiadania z rza:::em wy~ 
}wacowników zo szpon lichwy, Przy ta- gorlnych i por7.ądnyrh chodnikuw, ,hlw1. 
kich samych w;trllllkach. zagl'!lnicl!' pow8(n- to recepta z:1p~·t.a szanowny czylr.1nik': Oto 
j:.L st.oWRl'zyszcnitl maga.zynowe. kasy poży- ona: 
I'zkowe, etc. Prawda, że II naR potr7,eba ""iadu!l1o, Ż(' 1111 :msadzie Najw. Ukazu 
na t.o pozwolenin. rządu, :\ takich pozwo- 1864 1'" oprócz zebrań gminnych nn.d inte­
Jen dopilJt'o 4 w cnłym kraju tutejszym na- resami całei gminy obl'adują.cych, dozwo­
flesdo na blizko 60 POChTI (kasy zaliczko- lon e są zehrunia gromnd7.kie, które potrze­
wc); nie przeszkadza to jednak kielkoYm- by pojedyncz;-ch wsi odszukiw3.ć i zaspa­
niu myśli. a choćby pl'ywatnemu połączeniu kn.ja6 mogą. Na mocy przeto tego pr~nTa, 
. ię kilku-db wspólnego nnbywaui:t mnte- pn.nowie obywatele D'l-browy, zebraws:r.y się 
ryj a.łó w. kiedykolwiek, mogliby zadecydować, że na 
Końozę tę korespondencyję, aby w~m popraw~ komunikncyi pieszej ofiarują, ro­

fll1żO lDiejscn nie zabrać. Potem pog:mę· cznie nllprzyklad kop. 50 z dymu. Ile jest 

Pr7.eezucic WIOsny. 

l'ę\;.3J1! kr.' ],:\ ,,')UllIarłeJ tOni. 
Topniej~ linieg na górach i IYŚr,)t! b/Olll, 

'V niebieski szlak sl:mvl'onek wzbil się z 
KielJ.ujc kłoi pod sZlIrą ziemi pk ,nq. 

Niedługo już ożyje ziemia w~zy.tk.\ 
Od morskich fal do uajmniejszego list -"', 
Zadzwoni chór przelotnych ptuZ~!t z~r't.l, 
Pndn')żt\ skal 7.ieloność traw um!).;! .. 

Gd)' wiosny lot Z ",iol, tuje ~wiat.", :ody, 
Odżyjmy wraz 7. ś,,;?7.emi dlli przyrody, 
Odrzućmy chl6d. Cli Serca nasz" zir.bi, 
Ro.tlp.jmy bln.k; w nmysló\T ciemnyrł, "Ięl,;! 

ZIlIH",my .piew, peter, !il.uchow~j sily. 
By echa słów ll.Ż w niebie się odbi1y: 
Choć zima zn6w pO'l'1rI5ci niclito u_, 
To w gł~\,j .lu~z pILllC'W;ll: hędzic /Clos'''a! ... 

f{ '.1.1'0' finf/mew. 

Li~ytacyje W guhvruii PetrokowsklSj, 

- W d, 8 (20) kwictlll •• wc ..... i R,gu.ławki-Jałt­
ki, VI pow. rawskim, nA sp,·,(~(h.i r,,~I.f)nlORCi na su­
mę ,·s. 62;;. 

_ \V d. :lO kwiet (2 majl», w I1l'zędzic ztl.cbQ­
dnie go (,krQgu górniczego w D1browic, "" dostltw<;l 
bieli7,ny i innych przedmiotów .~pitalnych ,lo ST.pit<;.l~ 
g6rniczego IV Dą.browie. 

_ Tegoż dnia, na kOUlOI'1.C I'( Sosnowcu, na sp""" 
(lIIi skonfiskow~nyr.b tow~róvr nil sumę 200 fj r~ . 
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o G- LO s z E I .A_ 
Warsztaty łlechaniczne Uczeń 

Mamy zlI.Szczyt donieść, że przy nadchodząoym .ezonie, .kłady n"z. ZłL0l'atl'n, 
ne zostały 'fil znacznlł iloać 

·i Fabl'yka Ilachill i Nal'zędzi kI 6' G' . anI c"o włodo n I ' l ftsy -ej ImnllZYJum ru~ n co, ft.-
O D1czyc l jący dokładnie j,zykiem Francllzkim, ży-

W' ])worszewicach przez RAdomsk czy: sobie zara~ objąć miejsce przygoh-
Brzeźllice. wlljące~o UCZ1llÓW do egzaminów 

. " : , po wakacyjach. Adrasować do l'C' 
Podejmuje Sl~ wszelkich robor w za- dakcyi Tygodnia" w Petroko,,-ie. (4-1) 

-kres Mechaniki wchodzących, jak rów- ___ n _____________ 
1 

llież wszelkie Na,rz~dziD. i MRchiny Rol- O o 
nicze dokładnie zmuione i po możliwie gier 
nil'kich cenach w terminie dostar-

Kredy szlamowanej jak: również i mielonej 
(przeszło 2000 beczek), pochollzącej z kt-ajowej fabryki. Kredll uasza p.d wzgl" 
dem dobroci niatylko w niczem nie ustępuje krejzie zagrallieznej, ale ulnn' 
przez dotychczasowych odbiorców uznl1.wan/ł została stanowczo za l.p5Z~. POllli. 
mo podniesienia cIa na kredę zagraniczną, kred\) krajow~ sprzedejemy po eeu&ch 
niezmieniouych w kalltorzQ naszym przy ulicy Marszałkowakiej M 77, dom W-::o 
Dr. Jodki. Józef Perl & Wlesiołowski. 

(R. i Fr, 1 ;;82) (4-1) 

Dla właścicieli domów! KARETA ~za~ na żądanie sprowadza !l:agranicznc :;-~io letn} ~aszta.n, I!ółkl'~i aft­
lub krajowe Machiny i Narzędzia. O glellikleJ,. bartlzo ~u~kny, Jcst do Panowie wlaściciele domów, obowi/łza- (wiedefiska) dWllosobowl1., z 6-ma ,,-aliza­
wczesne zam6\ficni/\ UprnS7.11 sprzed"llu, za I\m1i\r1wwaną ccn~, ni do oczyszcza~lia doJów kloacznych, ze- mi i waszą, w najlepszym stanie, do spl'ze. 

(12-1) K. Bronikowski. lub do zamiany n/\ parl! koni bry- chcą zgłaszać SIl! do daia 12 (24) kwiet- dania w każdym czasie. Wiadomość u J. 
________________ 1 ezkowych. 'Wiadomość przez Za- nia. r. b., . z uwiadomieniami o potrzeb!e Kailskiego w domu własllym. wprost Cer-
o' • wiercie n dziedzica dóbr oczyszcze~la. takowych .do p. Szeb- kwi. Tamże są Iło sprzedania rÓŻ1le MieSZanki Pastewnej Kromałó'M', MendelsoD(:'-='l ) gowsklego. z~~leszkałe_go w meble i ręczD:t maszyna d. 

- domu. dawnJe~ IIkowlcza, szycia. (a-3) 
. ' " . dZisiaJ Horowltzu, naprze-

1I'Ybol'n~~, s~II\?IIJ~ceJ . Się _ z ~ajgl'a- *E>li4C>5i..::!~*j;-<J t>łł<i>R<::i l? ciw kościoła Ewangielickie-
;.n, z~ltełki b;jJ !\.OIIlCzyr-{' y. ])0 sprzcdania z wolnej ręki y go na l-m piętrze, jako upoważ-

ymo ~J '. .un. a~g~ ł~C 11 .- . o '1" nionego pl'zez elltreprenera do przyjmo-
lea etc: l czystej z6!te: I blll~cJ kOlll- '" CEGIELNIA Ll wania od właścicieli dom6w IV tym wzgll!-
czyny, Jest do SIn z!-ldan!łt kil- Q !ł dzie zamówień. Uprasza się o zam6wienia 
ka ~ol'CY 'M' ~llhkowle l,od ~ z gl'lllltem okolo włóki. przy samcj T piśmienne. (&-2) 

W Dominium 

:DOEE.ZELEvr 
pod Bełchatowem 

do sprzcdania 
Siewlerzem. (2-1) fi Stacyi towaroll'cj w mieście l'clro- El 

\1 kowie. ''fl'IlZ z piecem .muro,:, ~ we wsi Suczyeach, odle- 18 sztuk Wołów 

D
o wynajęcia " . każdym ~ wany~ , ~ulilzal·n.ami.I glcj od stacyi pocztowej Pa-
czasie 2 pokoje i kuclmia i li w~.zelk~eml pl'zyrz~~aIl11. X radyz wiorst 7, jest do sprze- roboczych, 1'łIzem lub cz~ściowo, _ 
l pol.ój i kuchnia z piwnicą, gó· \1 BhzsZI\ WIadomość na mieJscu .• 111 !lania. i wzięcia zaraz sko- oraz 
r~ i drwalnią. Kl'akowskie Przed- Jf. włnściciela Pinknsa BorOWI- pów opasowych sztnk lłJO,-

mieście !lom Knnka, obok ogmuu Ja-/!ł tza. (3-2) t.amże do zbycia 2-letni chowany tłusty 
IItl'Zl!bskie::o. (3-1) X'~>~~i:>ii<3~t>lI<lC>ll<3'" jeleń. (3-3) 

KAPSUŁKI MATEEY-OA YLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 

Kapsułki MatheJ-CaJllls z eleneyi cłrz.wa. .audało."flro ." pełąelł!lia s ellencY&.lIli 
br.lsa.mieznemi s~ z&lee&n~ przez lekilny na choroby zt1.llar;;al, , 1191110P'1J).tIlU, hillU uplaWJI kobiet, 
IIdl choroby knnalu moczowego i f(J"" fkie pr::vpodloici dróg moczowych." •• 

,Przyjemna. ieh form. ui~ta w l{&.\'uk: esencyonalnie llo.łllelony. czynl użycie .Kapsułek 
Mathe,-Caylas moi!iwem dla. Iłs6b na.jwlJ:t1ejslych i nie "1kodzi .., Jucz'm ŻIIłl!:dkowl." 

(GQ%~a S"'pita/i .Pa~zkiclt.) 
Szczegółowy opis dodaje si~ do każdego ft~kGnu. • • 
Naldy wystrze"ać aJt podrobieó J na ~abezpJeCzeD.e każdy nakon kaJlSD­

lek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w mark~ fabryki oraz w podpis CllD et 
Cle i medal nagrody Montyon. 

Na.bywać moina ,,, Paryżu u Cliu et Cio ulica. Rassy.D~ Nr. 1'­
W Piotrkowie skład glówny II Pp. GAmpf, Soczołowskt I Spka 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z l1/lOMKU 1(A.MFORY 

Doktora Clin 
Murłata fakultetu, medyczflI:go w Pary=u.-N(1groda jfonlyofl. 

Kapsułki i Pigułki D--ra Clio, % bromku hlm(oT!I lIiyw:\j~ "i~ " ah.robtU" nn-trflrgcf., 
ł'Jłti:gofrycń.I(, "".l('gllwo.clach urcolrych ,. rlrólJ orle/.chofeJ/cll, o.az w nasl~pllją,e.l·eh przypa.dłeildaeb: 
.. dmie, hC:$ell1/Q' ';ł~ k"t:lach nerll'orrU :h, 8pn:/iIcfCh, }J/JlpitllC!lach, koklu&:fJClI, epil~pll!li, h!lAtU!li, kotl'uui­
G!lach . %alrroltlcl • .'Ilu/r.,!, Z('rr!lI$ul/;a, .,!orl{czkach, "'(qrellie, w chOrOQ/lch l'(c1II!TZlI j tJ,.ÓfI "f'/lllolD!/cl. i n/\ 
uąpokojenie ca.leg·n orgltl.izlIltł. 

Naleźy wystrzegać sill podrobienia, i kaidy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w mark~ fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 

Nabywlle można 'fil Pa.l·yi:u u Clin eL Ci~ ulica Ra't'yIlA Nr. ił. 
W Piolrkowie skhd !.(ł'l\~ny li 1'p. <la/lip!; SoćZQłuwsld i Spka, idzi. znajduj/} lit; jedn.­
czeimie pigulki żel&1II.8 dora Rabute&u. 

ZAMIESZKAlX 1 

""W" s. Pe-tersbl1.rg·11.! 
(.Gon1l1;)'\{ li.oRlomeRHaa .\! ,l,OM:a.\ 

25 r.Bap. 7) 1 

A.DWOKAT 

MarceUi Drogomir 

DOBRONOKI, 
przedtem (i17.t'dnik L. K. l:' S. W., de­
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny 7. wybol'ów, - z:lłat'M'ia 
.... szelkie intel'esy s,!clowe, Mlmi­
miniBtacyjuc, wlościllf1skie. rO~wodo'ye. 
handlowe, przemysłowe i t. p.. we 
wszystkich instytllcyjach IV 

St-P(ltcrsLurgu, Moskwio i innych mia-
8:"ch CCiar/jtwa. (0-14) 

)( 

.. 

Kareta trzyosohowa. 
("-2) 

Ą 
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~~ FABRYKA ~.I a: FABRYKA TABACZNA ~ 
t~ MACHIN I NARZEDzr ROLNICZYCH § lt I. L. S!e;~~:!SkiegO Jl. 
~ A. Skawińskiego ~;1 <t. Ma honor pol.cie no,",,, wyd,,,,, gatunki. ,.i"nowiei". 11 
"W.J ~ ~ ~ (Jygara.. p31)iel'OSy.:D 

~~~ f'abryką W-go KorzenIowskiege. .. Gancla ,,8 " BukleL M<JllIl1.- . 
r .... 'wPet,rokowie, zamłynem pAr~wym idawniejl!!zą. iBel~o~aROIllłPOrB.IO ZIlIOO"ztuk:JW 1,00 P')IS. J zaloos~tllk) 

L;.J ' . . . ~Wj Aphrodite ~ .,50 tyclWy" l " .. r .... ., Z dniem l maja r. b. pI'zyjmuji ob8tal~nlu ws:.elklclt JńnchiD O' Andara. ::l" W·erro po kop. (iO 
lW"l Rolniezych i przemysłowych; - or~z usku~eczm.a rep~racYJe roz· ~ .. ~ 'GabintC 2,1>0" Album 60 

~~ ::!!~~ s~!;;:~~ :rz!~~?n~c~ag[a~~~~~,~t ~i~;~t Jt~i:ia~:::~:1 ~ ii~l;::; : ~,!l(): ł ~~~n;:}~ ;, ~g" l' 
.t.W.J Sieczkarnł~ G~ie~OlVDlk6W, Szarpaczy, Mqn6w ~"':-1 'J'ytonie. ~l 
r-.... , i młynk6w do IDlelcll16 zboża. .. ~.~ Dubec '"yborowy po I's. 2 kop. ĄO ~Il f"lu. JJ 
~
:-1 Oprócz tego Fabl·yka ,u,:ządzać b~dzłe: gOl'zelUlc, tartakI, •• Dubee aromatyczny po rs. 2 kop. _ " 
lfrj mJyny, krochmalnie, oleju.ule. l pompy ws~elklego systemu. .. . ( 8amson, • • , • po 1'8. l k.op. 20 J 

. ... ., Do 'Wszystkich wymleJllonych machlD, "F~bryka. ,posIada? ~ędzIe .. Oj. Loretto. , • • . po IS, l kop. _ " ,} 
~~-1 dostateczny zapas .panewek m08lęzuych. zółtych 1 bIałych r .. , . Niezależnie od powyższych, wszystkie do~yche2M wyrahiane fla.tl1n- f 
l~j z własnej lejarni; O1·a~ cZ9ścI sk!adowe. żelezne IAn~ I kute. . ~~ ki. cieszące sil1 uznauiem Szano\mej Publiczności jako to: : 
r-"".., Głównem zadamcm fabrykI będzie uskuteczmll.ć obstalunkI 8U- ... 1 ( Papierosy od kop. 40 do IS. l za 100 s'ł.\uic ~ 
~~~ miennie ł okuratnie na termin um6wiony, po ce- r,.~ Cygara oli rio l kop. 50 do 1'9. 10 za 100 sl5wk. 
l~.J nach mozliwie umiarkowanych. . I...Wj o Tytonie od kop. 60 do rs. r, za fum, stale uaddlodzą ~ r .. -, Długoletnia praktyka ~ nab!ta kwalifik~cyja w ~ierwszorzędnych r., do Skłat16w Ił. I. nOSENBLUJIA w '''arszawie i 
~~~ fabrykach, stnwia mię .w moznoścl wykonywaDl& wyrobo~ wedle w8zel- ~ .. ~ Płocku, guzie S~anolVlla Publiczność i PIlIlowio hadlllj:tcy z3.opatl:,.;.,. 
~j kich zasad mechaniki I wprowad:anych uleps~cń,. 5tOSOWDl~ ~o wymagań "W.J ( wać Ilię mogą W Piotrkowie we wszystkich znllCznip.jszych składach tahac~. 
r .... ' rolników i przemysłowc.ów. ~oD1e~aż ZliŚ kazdego ~rzedBI~bler8twa pod- r.1 Uwaga. Zwelennikó,," moich wyrobów upraszam o zwrócenie 
lWl stawą jest nie tylko znll.Jom08c swoJcg!> r~C~ll, ale. l moralny. charakter ~ ~ o uwagi na firm/) I. I.. Sze:t'eszewski, na każdej et y kiecie zlImie· 
r~ puedsi~biorcy, pl'zeto w tym w~ględz~e. osmIelam SU] po\Vol~c. na reko- ... .1 szczaną, z powodu, że niektórc z lDuiej87.ych fabryk uaśladllh nie~ylko 
"'M1~ mendacyje włllścicieli d?br: a mIanOWICIe w g~b, petroko:"skieJ: Trze- r.., ~ formł;) opakmvania i etykiet, ale dla łatwiejszego wpro\"I\(bcnia w bła,d 
~~~ pnica przcz GorzkowIc.e, '''ągry P; :Rogow, Doblecin p. Bel- ~ .. ~ kupujących, używają wyraz6w podobnych uo mego uuzl'liska, jllk np,. D 
~~j chatów; w gub. kieleckie): Tl'ZebienlCe p. Wolbrom, ~~szk6w lW • SzerszeriwslU i r. p. ]'inna ZliŚ moja jest: • 
1' .... ., p. Szczekociny, Por~ba p. Wolbrom; w gub. warsz6wskieJ:. Kar- rO . ~ I. L. Szereszewski. . (; 
~~~ czew p. Dąbie, Shł6ty p. Kntno, Skrzany p. GostynlD. ~ ~ '+\ 
";'~~~~i'ii"i~."""i.""8Y~~3"T~.~3~."""ii"'"".""'.""'.~.""'~~ ~~~~ ~~~~~~E.J1 
~~!!6::~~~::.::~~::-.a..:::~~~~~~::-.a..::::::4:('i.:~r"·::,,~ (R i Fr. 1630) (3-8) 

I 

rW~~~~:!~~~~ iP;;;d;i~b:;:t;':A;fait~;':l 
~ UBIOROW MĘZKICH ~ ~ j I 
~ KORNELEGO W'LCZVJiSK'EGO ~ : F'ABRYK~ .. TEKTUR I 
~ ~ ~ynku ~pX'ost Laguny ~ J?etX'okc~i.e_ ~, Odlewów i Posadzek z Betonu Comprimee • » Na ull.dchoru.;cy sezon, zaopatrzony ~ostnł w llaświeZ8ze mate-~ * P 8b 
~ ryjały tak 'krajowe jak i lsgrllniczne, oraz w ?n3.cwy zapas goto-~ Ik J AUL = 
ł;;;;;;;;;~;~;;~~;;~ł i W War ........ , Bi.,:.i.ka!O •• 6, .1. aTi. hotelu i 

I 

I 
I 

Przezorni obywatele myślący o jutrze! 
korzystajcie z nadarzonej okazyi taniego zaopatrywania się 

..... W Wiosenne i letnie ubiory •• 
rdy:!: wyjątkowo korzystne warunki kupna materyjal6w na sezon wiosen­
no-letni przygotowanych, oraz wynikła w ostatnich czasach konkurencyj a 
między robotnikami, dały mi możność przy najlepszych mctel'yjałach, 
nlljzdolniejsl!;ym l'obotniku i zastosowaniu nnjświeższych żurnali, produko· 

wać towal· 

NAJ'TANJ:EJ'. 
Urządziłem zatem warsztaty w sposób fabryczny tak, że 

obyci ","a. :r.r.l.agazyny :moje 
Ulica Święto-Kl'zyska Nr. 23 i Rymarska NJ', 3. 

prżygotowaly zuaczue zapasy nnjświeższych gAl'· 

niturów solidnej roboty po poniżej wyszczegól· 
nionych niepraktykowanych dotąd cenach. 

Palta wiosenne • od Rs. 22 
n letnie , • • • 

Garnitury żnkietowe . 
demisaison 

" 
lllarynsl'kowe 

Żakiety 
Spodnie. 
Kamizelki , 
Szlafroki. 
BUl'ki orygiualne I:)lawuckie . 

" 
16 

" 
25 

" 
35 

" 
20 

1& 

., 5 

" 
3 

" 
12 

" 
24 

Wybór materyjałów, kroju i gustu największy. 
Umiejętnie zllstosowaua T'1'!'dukeyja na szerszą skalę, przekonll iu· 

te resowanych, że miejscowe 5ily I'obią taui~j, lcpiej! gustowniej,_ a co 
w:1iniejsza sumienniej od wszelkicl1 przybyszow zllgr31l1CZn~·ch. Opl'OCZ tc­
go sprzedaję garderobę pozostnJą cd. ~ezonu zimowego 

O 10°/. Dlzej ceny. 

(R. i FI'. 152J) 

Stanisław Białochubek. 
----I"rl 

(9-3) 

JD PI·zyjmnjll zf\mówienia J13 wylewanie asf'llwm, krycie clach<lw te- \dl 
~ kturą. asfaltową, układanie posadzek różnokolorowY<lh, w rozl!laitych de- : 
1J1 seniach, flliz, trotuarów, bordiur, randów do mostków i rynsztoków, rvI 
~ i tym podob. z Betonu Comprimće. Oraz posiada na składzie zaplIs lit 
E'. tektury asf'altowej w różnych gatuukach (rola 443/4 łokcia O od I"j 
tp; rs. 3). Lak, smołę Mastix angielską i krajową do kODserwowa-
lal uia dachów, posadzki, odlewy z Betonu Comprimee, kt6re sprzed:lje po 
~ cenach możliwie uajniższycb. 
~ BiOl'ącym w wi~kszych ilości/teb odstępuje się rabat, 51 
~ (R. i Fr .• 444) (6-ł) .. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

aaaaa4aa4aaAAAftftftft ftftftA 

.nn"""~ ""'vv~vw~ CI: Skład główny w Warszawie Krakowskie Przedm. Ni 40 ~ 
C Administracyja, ErywRJiska S. :II 

I Fabryka Bryczek i Wozów I 
I w Szydłowcu gub. Hadomska. I 
CI: zostająca pou teehuicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za- » C opatrzona w znaczne zapasy suchego, doborowego mntel'yjału, wyrabia"" 

C wozy rozmaitego gatunku, gospodnrskic, węglarki, piwowarskie, pIat- C 
formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez l·eso- ... 
rów, wózki gulicyjskie, kmkowskie, węgierskie, najtyczanki, PIlHki, buc -.. 
i t. d. Ceny stałe lImiarkowane; ilustrowane cenniki na --
żądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reparacyj c narzęJzi rolni- :D 
czych. Główna Ilgeutul'lI 11 p. Edwarda Hcmpnera w War- .... 
szawie. 'I'rębackn, Nr. 9. .. 

J. Szczepanowski i S-ka. I 
WVWWWV~VWVVWVvv~&Yvu. 

eR. i El". 1%) (0-12) 

Sprzedaż P" Do dziSIejszego nume-
.I~!lt.orVilw łe~nllJi\L 1'u dołą,cza się arkusz 
IIru " IrJ uw \111) uU 3l-szy powieści z ::tngielsk~eg9 

j.\k: deski, bale, .krzyi61ce, pl'ze~ Curre1:-Be!1 !?' .. t. "Janm~" 
łaty i t. p., odbywa się w kautorze w 'p~zekłudzle Eml1u DObl'zaJl­
Tartaku Parowego w Kociołkach. skwJ. 

(1,-3) 

Redaktor 1 wydawca Mirosław Dobrzański. 

W drukllrni F. Bclchatowekit'go w Pctrok.owie. 
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